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Ogólne s a l w y  śmiechu i 

h u m o r  u!
Wspaniała i nadzwyczajna 
komedja w 6-ciu aktach 

p. t.

PAT PATACHOiN
c z y l i

ONA OM I HAMLET
Najlepsi, najweselsi komiey świata, nlubieńey nublieznośei-

Uprzejmie prosimy Sz.fPubliczność o poznanie powyższych komików- Mamy zakontraktowane 4 obrazy 
z  PAT PATACHON w[*którym jest ogólny śmiech na sali; Pełne 6 aktów śmiechu i humoru.
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Oitokr*(Vtygiel
Górnośląski z kopalń Księcia

n a  P S Z C Z Y N I E
po cenach kopalnianych plus 10°/o 

na weksle czterotygodniowe.Cement
najlepszy w P O L S C E
z pieców rotacyjnych fabryki Rud­
niki po cenach fabrycznych na do­

godnych warunkach poleca:

Kaliska Spółka Opałowa
ul. Kazimierzowsha i, lei- 92.

Kaizmierz Tadeusz Sadowski.
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W  p ią tą  r o c z n ic ę  w y z w o le n ia  P o lsk i.
(Moje wspomnienia).

L
Słońce krwawo zachodzi rzucając snopy, ja ­

skrawych promieni na tulącą się do snu zie­
mię. Z zachodniego skraju nieba zsuwa się już 
do morza, duże, czerwone, bez promiennej, zło­
cistej aureoli, krwawi się na ąinem tle pogodne­
go wieczoru, jak wielka świeża rana. Podczas 
gdy słońce rzucało ostatnie nieśmiałe pocałun­
ki polom i lasom, otaczając wieś polską urokiem

niejszych miasteczkach i wsiach; optymizm jed­
nak doktrynerski pocieszał się wygodnem kłam­
stwem, że tylko małe wyjątki dopuszczają się 
tych nadużyć, zresztą—jakoś to będzie... Któżbj] 
sobie psuł humor wiadomościami o nadużyciach! 
prowincjonalnych? W oddaleniu błękitnieje, 
zaciera się, niknie wszystko. Nawet olbrzymią 
góry. 'A1 wśród arystokracji i obywatelstwa pa­
nuje spokój... Hołotka pyskuje? Niech sobie u- 
żywa...

— A1 wicher myśli wstrząsał cierpiącą duszą 
młodzieży, zrywając z niej bez litości zielone 
liście dobrych nadziei.

Ojcowie ich grzeszyli w ostatnic-li stu la 
lach próżniactwem i samolubstwem, pozbawieni 
przez carskich siepaczy samodzielności; bawili 
się w. życic towarzyskie, zamiast pracować. — 
Nostra culpa, ale oto ocknęło sięe młode pokole-

życia, na ulicach miasta martwa panowąłą ci- 'nie, wracając gromadnie do służby publicznej,

B T  w  k o le k c ie  G a z e t y  K a l i s k i e j  
a ą  d o  n a b y c i a  j e s z c z e

Ł O S Y
d o  I-ej k la sy  8 - e j  L o te r ji P a ń s tw o w e j
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Składajcie ofiary
bb Inwalidów wolennwli.

sza. Ani jesień ze swym przefczystym szafi­
rem niebios i wysrebrzonymi wieczorami, ani 
napływające, coraz ważniejsze wiadomości — z 
krwawych pól Yerdimhi nie mogły tchnąć du­
cha w  miasto, zgnębione ciągłemi omdleniami 
i złamane ostatnim letargiem. Skrępowane iobez 
władnione więzami teroru, popadło w letargi 
zamarło nieledwie...

A' natura leniwie przygotowuje się na zimo­
we leże, przykrywając się nocami w puchowe; 
szrony. Wieczorne mgły starannie rozwieszały 
m isterną tkaninę, okrywając wszystko głęboką 
tajemnicą... Jeno stada wron ociężale przecią­
gają z szumem, napełniając złowrogim wrzas­
kiem ciszę wieczorną.

Jesienna noc, wczesnym mrokiem, zwalcza­
ła dzień. Ciszę wieczorną spóźnieni przechod­
nie przerywają, chyłkiem skradając się do ‘do­
mówi, do rodzin- „Wachy" ponuro, z podełba, ob­
serwują przechodniów. Nie obce im snać u- 
czucia żywione dla nich' przez ludność okupo­
wanych terenów. Dość widocznie przysłużyli 
się miejscowej ludności swą brutalnością i bez­
względnością.

Od czasu do czasu, miarowy krok żołnierski 
przerywa monotonną ciszę. To patrole niemiec 
kie, mniejszymi lub większymi oddziałami, z 
karabinami maszynami, przeciągają przez ulice 
miasta. Ciągnione, przez żołdactwo, „maszyn­
ki" podskakują po nierównym bruku, stękając

mimo wrzasków publicznych, zapłeśniałych 
doktrynerów. zapierających się własnych synów, 
własnej nieomal narodowości. Jakże się w ta- 
kiem położeniu dziwić, że żółć za letcy a serca 
i mózgi młodzieży peowiackiej, gdy naprzy- 
kład ojciec, paLrząc na syna, będącego członkiem 
Polskiej Organizacji Wojskowej (P.O.W.), —
przykładał do czoła znacząco palec: war jat!

A Organizacja huczy, pracuje.
Wiele trudu i pracy zużyli peowiacy nad 

uświadomieniem narodu, który nie miał odwagK 
uderzyć pięścią w starą, zmurszałą ruderę, o- 
kupację niemiecką, aby się, rozleciała pa w ióry.

Zamiast się wydobyć gwałtownym rzutem 
naprzód z nieznośnego położenia, skoczyć śmia­
ło Wi wir walki,—naród zużywał siły na jałową 
gadaninę. Rozprawiał on, medytował od samego 
początku wojny, skakał sobie do oczu, niewia­
domo o co. Gdyby ich było zapytać, o co się 
właściwie spierają, nie vmieliby odpowiedzieć. 
Krzyczą, miotają się ich nerwy rozstrojone, ich 
namiętności zniecierpliwione. Chcą rafądzić, 
chcą zająć miejsca dawnych władców, a nie wie­
dzą, że tylko zuchwała odwaga, nie licząca się 
z niczem i z nikim, zwycięża w chwilach dziejo­
wych1.

Nawet tymczasowy rząd, taki radykalny i 
śmiały wśród czterech ścian gabinetu przy biur 
ku, z piórem w ręku, gdy nikt na niego nie pa­
trzy. waha się, lęka się skutków z działalności f

I jęcząc, jak gdyby skarżyły się na bezgranicz- pomysłów energicznego i sprężystego Generalne
ną przemoc łapy żołdaczej.

Okupanci, krwawemi zgłoskami, zapisali się 
w dziejach wojny światowej. Od czasu bowiem, 
gdy wtargnęli na ziemię Królestwa. — bagnet 
jeno decydował o wszystkiem, pomimo, że w  na­
szych domach1, na naszej ziemi wygrzewał się 
junkier pruski z głowią smoka, z Oczami grze- 
chotnika, z apetytem miljonów wilków. My to, 
niebaczni, nierozumni, szukający nadzwyczaj­
nych’ wrażeń i wzruszeń’, przygarnęliśmy go w 
pierwszych dniach' wojny światowej i posadzili­
śmy przy swoim stole, ugaszczaliśmy go; za to 
odmawia nam on prawa do tytułu polaka i pa- 
trjoty.

Dowództwa P. O. W.
Potrzeba było olbrzyma — woli i odwagi by , 

ruszyć z miejsca olbrzyma — atlety, naród, i rzu­
cić go na prusactwo.

T ten olbrzym rozagitowany i uświadomiony! 
przez młodzież peowiacką — znalazł się w po­
rę. Naród się ocknął i ruszył do pracy.—Tak, 
bo tylko odważnych kocha fortuna, niewieściemi 
(wahaniem nie zwycięża się nigdy, nigdzie, n i­
kogo, nie stwarza się dzieł wielkich.—Czegóż 
się bać, pókiż będziemy się namyślać, wahać?... 
Na pohybel prusactwu. spróchniałym Hohenzol­
lernom. powstrzymującym uporem swoim odro 
d zenie Polski.

Naród z nami. Tchórze z drogi. Obejdzie
Optymizmu społecznego nie zdołały jednak 

przerazić żelazne łapy żołdaka. Wprawdzie do- . . .  . . .
chodziły z prowincji coraz częstsze wiadomo- się bez waszej^ pomocy. My peowiacy i legjoni- 
ści o jawnych gwałtach’, dokonywanych w pom- ści, słabi ilością, złączywszy się z jnarodem, stwo
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Niniejszem zawiadamiamy Szanowną Publiczność, że pomimo wielkich kosztów, na­

kładów i starań, udało się nam sprowadzić najpotężniejsze arcydzieło filmowe p. t.

Hrabina Parv2a
■ P -

W ro la ch  g łó w n y c h :

/VI i a ^  a V. 6 m  i 1 J a n i n n g s  
Włodzimierz Gajdarow.
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rżym y potęgę i runiem y na wroga, usunąwszy 
wszystkie przeszkody na drodze do wolności.

Niech żyje N aród i wolność! *
„O roku ów, kto ciebie nie znał w naszym 

kraju ...“ ..
• Dość już długo, dość już długo 

Brzm iał na strunach wieszczów żal 
Czas uderzyć w  strunę d rąga  —

W czynów stall
(Z. K rasiński—Psalm miłości).

II*
Zapadła noc. 'L istopadow e wichry, rozga­

niały co chwila chm ury, kry jąc  szafir niebios 
!Do obszernej drugorzędnej kaw iarni, słabo o- 
'świetlonej, grom adnie schodziła się młodzież z 
torn istram i na plecach. Dusza rozdzierana wi­
ch rem  m yśli już nic cierpiała, jeno gorzał m ło­
dzieńczy w zrok chęcią zemsty i uporem. Groma 
da stale się powiększała. Duszne parne pow ie­
trze, przesycone dymejm papierosów, nie czyniło 
na obecnych żadnego wrażenia.

— P.P.S. przysłała nam  swoich ludzi do 
pomocy — padła w gromadę wiadomość-

— Wyższe klasy szkół średnich wiecują, 
chcąc przystąpić do 'ruch u — w yrzekł jakiś, star 
szyrn wiekiem, jegomość, nadm ieniając, że Dow 
borczycy w porozum ieniu’ z kolejarzam i tw orzą 
grupę kolejow!ą.

A w  zakonspirowanym  Dowództwie Sztabu 
drukuje się odezwa i proklam ac ja do narodu.

Wolno ;a nieubłaganie zbliżała się godzina

Nagle grom ada stężała- Do kawiarni wszedł 
oficer ,,legun“ ; bystrym  wzrokiem potoczył po

Wypadki krakowskie w oświetleniu komisji 
wojskowej.

WARSZAWA*. 9.11 (Tel. wł.). Po dwudnio­
wych obradach zakończyła swe posiedzenie w 
dn. 8 bm. sejmowa komisja wojsk., k tóra się zaj 
tnow ała spraw ą tragicznych w ypadkach krakow* 
skich. M inister Szeptycki zdał szczegółowe spra 
wozdanie z przebiegu zajść, przyczeta oświad 
czyi, że użycie wojska do wzmocnienia kordonu 
policji stało  się pierw szą przyczyną katastrofy 
Żołnierze broni dobrowolnie nic oddali, ze stro 
ny kaw alerji zaś nie padł ani jeden strzał. Wy­
ruszył jeden sam ochód pancerny, który do cza­
su  zepsucia strzelał ostrym i nabojami. Broń ojraż 
sam ochód została już zwrócona z w yjątkiem  ka 
rab in  u maszynowego. Następnie p an  m inister 
oświadczył, że gen. Czikiel postąpił wbrew prze 
pisom, gdyż z chwilą użycia broni mógł tylko 
on operow ać wojskiem, również zawinił pułk. 
Becker kom endant obozu warownego, gdyż 
nie był obecny na miejscu. Po udzieleniu tych 
w yjaśnień kom isja przyjęła następującą rezoln 
cję. po wysłuchaniu sprawozdania m inistra 
spraw  wojsk, w spraw ie zajść krakowskich dn. 
6 bm., w których przedewszystkicm góróje fakt 
nicsłuchania władzy wojskowej i niebywałych 
ataków z bronią w ręku  zbrodniczych grup po­
śród tłum u, ataki które spowodowały ciężkie 
rany  i śmierć w ielu bohaterskich oficerów i żol-

zebrauych i przem ówił: — żołnierze/! W ybiła na 
zegarze dziejowym godzina czynu. Wiemy czeyo 
chcemy co nam przyszłość przyniesie. Słabi du 
ehem. słabi zdrowiem opuszczą szeregi, zapisu­
jąc się do M. Ob. — reszta — baczność! W 
czwórki w prawo zwrot! K om panja—marsz,!!

— Maszerowali ulicami miasta, oświeconemi 
słabo rzadkiomi latarniam i. W ieczór pochm ur 
ny, ciemny, brukał błyskawice radosnych myśli 
powstańców. Lud wyległ przed domy.

— Co czynfą ci straceńcy ? — pytał naród.
— Ucąą naród wolności.
— Precz ze złydzeniami. Uderzyliśmy w 

czynów stal!
I oto, w  zasłuchaną ulicę, w padła żywa nuta 

dawno już nie słyszanej, zgoła nie znanej niko­
m u pieśni...

Marsz, marsz Piłsudski 
Prow adź na bój, na krwawy.
7 a Twoim przewodem 
Wejdziem do Warszawy!

N aród zamilkł, a pod jego drgającem i p o ­
wiekami, .sperliły się na rzęsach duże łzy i spły­
nęły wolno ku drżącym ustom. Łzyte w ytry­
snęły z radosnych serc entuzjastów  wolności.

Były to łzy bardzo, bardzo radosne.
A nad miastem szalał jesienny wicher, nio­

sąc na świszczących skrzydłach — pieśń. Dy­
gotały wszystkie drzewa, skrzypiąc, trzeszcząc; 
sypały się żółte liście z rozkołysanych gałęzi 
pod stopy powstańców:-

Swit. Krwawa łuna palącej się wszystkie- 
mi ogniam i — zorzy porannej, budząc się ze 
snu, w itała czarownemi wdziękami budzącą się

nie m inistra spr. wewn. do przeprowadzenia su­
rowego śledztwa w spraw ie oburzającej zbrod­
ni krakowskiej i ukaran ia  winnych zgodnie ze. 
względami na bezpieczeństwo Rzec^zypospolitej 
i sztandaru jej arm jj. Następnie komisja uchwa 
lila złożyć wieniec na grobie poległych oficerów 
i żołnierzy i wysłać osobną delegację.

Żałobne posiedzenie Sejmu.
WARSZAWA. 9.11. (Tel. wł.). Marszałek' 

Sejmu po porozumieniu się z przedstawicielam i 
klubów zmienił porządek posiedzenia Sejmu w 
dn. 9 hm. w  ten sposób, że będzie ono Wyłącznic} 
żałobną m anifestacją z powodu wypadków k ra ­
kowskich.

Uspokojenie Krakowa,
KRAKÓW, 9.11 (Pat). Stanowcze zarządze­

nia władz wojskowych i cy wilnych doprowadziły 
do całkowitego uspokojenia m iasta w ciągu ub. 
nocy. W szystka już  broń wojskowa, zabrana 
w czasie w alk ulicznych została odebrana.

Uroczysty pogrzeb poległych w Krakowie
WARSZAWA*. 9.11. (Pat). Pogrzeb pole­

głych na bohaterskim  posterunku oficerów i żoł­
nierzy wojsk pols. w czasie walk ulicznych w 
Krakowie odbędzie się na koszt państw a w  spo­
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sób szczególnie uroczysty. P. min. spr. wewn. 
dr. Kiernik wydał polecenie, by wszystkie gma­
chy rządowe w państwie wywiesiły w dniu po­
grzebu tj. 9 bm. o'd ran a  do godz. 3 popol. Ragi 
państwa opuszczone do połowy masztu. W imię 
niu Prezydenta Rzeczypospolitej weźmie udział 
w pogrzebie generalny adjutant pułk. Zaruski, 
który w imieniu p. Prezydenta złoży na każdej 
trum nie wieńce. t ■ t , t i

Likwidacja zatargu k ra k o w sk ie j
KROKOW, 9.11 (Tel. wł.). Z Krakowa ko­

m unikują nam. że gen. Żeligowski porozum iał 
się zarówno z jedną jak i drugą stroną i że w. 
myśl tego stra jkujący oddali wszystkie m aterjały  
wojskowe.

Życie w Krakowie dochodzi do stanu nor­
malnego. W dniu 8 bm. ukazały się po dw u­
dniowej przerw ie miejscowe dzienniki. , ,

Sejmowa komisja skarbowa.
WARSZAWA. 9.11. (Tel. wł.). W dn. 8 bn*; 

odbyła się dalsza dyskusja sejmowej komisji 
skarbowej nad projektem  ustawy o waloryzacji 
podatków. Przyjęto cztery artykuły. Głosowa* 
nie nad popraw ką, aby w obliczeniach zastąpi# 
frank  złoty polską jednostką m onetarną odło­
żono do trzeciego czytania.

Stanowisko Francji wobec Niemiec.
PARYŻ, 9.11. (Pat). Obecna sytuacja wew 

nętrzna w  Niemczech, możliwość ogłoszenia dyk 
tatury  wojskowej, w której program ie podobno 
przewidziane jest odrzucenie postanowień trak 
la tu  wersalskiego, uchylenie się od wypłaty, od­
szkodowań, wreszcie przygotowanie wojny od­
wetowej, wzbudzają we Francji poważne zanie­
pokojenie. Rząd francuski zawiadomił Stresęj- 
mana, że aczkolwiek nie zamierza mieszać się 
do spraw  wewnętrznych Rzeszy, to jednak daje 
wyraz życzeniu, aby w Niemczech nastąpiła kon­
solidacja pokoju w Europie oraz pomyślności 
dla samych Niemiec.

Nowy rząd w Bawarii.
MONACIIJUM, 9.11. (Pat). Dziś o godz. * 

in. 40 przed brow arem  mieszczańskim, gdzie na 
zgromadzeniu przem aw iał komisarz rządowy 
Kahr, przybyło 8 sam ochodów ciężarowych z 
uzbrojonymi narodow ym i socjalistami, którzy 
obsadzili wszystkie wejścia swymi posterunka­
mi i zamknęli ulice. O godz. 10.15, gdy Kahr 
ukończył mowę. H uettler na czele (500 uzbrojo­
nych ludzi wkroczył do sali proklam ow ał usu­
nięcie obecnego rządu bawarskiego, oraz ogłosił 
nowy rząd składający się z b. prezydenta poli­
cji P ohnera jako naczelnika państwa gen. fJu- 
dendorfa, jako naczelnego komeińdanta kraju, 
generała Lossowa jako min. obrony kra jo ­
wej, H uettlera jako kierownika politycznego 
i szefa policji Seissera jako min. policji. Gmach 
brow aru mieszczańskiego jest dalej otoczony ods 
działem Huettlera. Obecnie oddziały związku 
O berland i Reichsflage w kraczają do miasta i 
obsadzają różne jego punkty. Stanowisko Reichs 
wehry nie jest jaszcze wiadome. Jak słychać 
Reichswehra b ra ta  się z oddziałami H uettiera-

Prawica bawarska doma*a się  woiny.
’ M0NACHJUM 9. (P,at. Związek prawicowcowi 
zebrany w północnej Bawarji wystosował do general 
nego komisarza Kahra telegram, w którym dotuag* 
się aby dał on rozkaz pochodu na Berlin.

Reichswehra wkroczyła do Weimar.
WTJMAR _Q. (Rat) Wolff. Dziś przedpoł. wojska 

Reichswehry bez walki wkroczyły do miasta.

Sytuacja w Berlinie ciągle niejasna.
BERLIN 9. (Rat) Sytuacja w sprawie przesilenia 

rządowego jek w dalszym ciągu niejasna. Sądzą, Z» 
wyjaśnienie u s tą p i jutro na posiedzeniu niemieckici 
partji lu d ow ej, która ma określić swe stanowisko «  
obecnym przesileniu.

N ac jo n a l i ś c i  niem?eccv jpożą.
BERLIN, 9. (Ppt) W kołach parlamentarnych’ o 

biega /pogłoska, iż przywódca nacjonalistów Hergł 
miał oświadczyć otwaicie Stresegnanowi, że Reichs. 
wehra żąda utworzenia gabinetu nacjonalistycznego!
i że o ii!e w najbliższym czasie Streseman nie ustą, 
pi dobrowolnie,, wówczas arm ja usunie go siłą. Zda 
niem Vorwartsu Streseman fraci z każdym <*nie|Dk 
wpływ na terenie swej własnej partji. Jako następcę 
jego wymieniają posła partji ludowej Hcintza oraa 
Scholtza. Naczelna racia b a w a r sk ie j  partji ludowej wy 
słała do organów swej partji telegram oświadczający
ii o współdziałe partji w rządzie Stresemana nie ny» 
że być mowy. Rrezydjutn komitetu organizacyjne gro 
związku agj-arjuszy niemieckich wypowiedziało się rów 
nież przeciw gabinetowi Stresemana. W dalszym cią 
gu zaznacza Vorwarts. iż gen. Lossow; w rozmowie »

ze snu... Polskę.

T 6 f e 6 6 R f l p y
nierzy, kom isja wojskowa wzywa rząd  a szczegół
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W dniu 10 listopada 1923. r. o godz. 9-ej z rana jako w piątą rocznicę wypędze­
nia niemców z Kalisza, odbędzie się

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w kościele O- O. Kreinciszketrjów

za spokój dusz padłych w bojach przeciwko wrogom i zmarłych członków P.O.W. 
i Związku Kolejarzy, na które Władze, Stowarzyszenia, Korporacje, Związki i m iesz­

kańców Kalisza zapraszają

Zarządy P. 0. W. i Zwiąsku Kolejarzy w Kaliszu.

■ę >  ■ > . .  r ą '
jednym z członków parlafnenłu oświadczył, ź« jest 
rzeczą konieczną by rząd Kahra ro^zerzył swoją ‘ 
włwdzę na całe Niemcy. Rząd prawicowy z chwilą daj 
scia tfo władzy mówił Lossow wypowie Francji woj 
nę a wówczas cały świat pośpieszy Niemcom na po 
moc. Nacjonalistyczna Deutsche Iagcsztg. pisze: Gdy 
by nacjonaliści mieli być nadal odsuwani od wspołu 
działu w rządzie Rzes^, wówczas drogą gwałtu usu 
ną obecny rząd. Dalej donoszą iż w łonie paj-tji cen 
trowej daje się zauważyć stanowczy wzrot na prawo.

R?łjd Bułgarski wykonał w arnnli ntlimatum
BELGRAD 8. 11 (Pptj Zgodnie z żądaniem ul 

łamatum Jugosławji bułgarski oddział wojskowy ze 
sztandarem przedefilował przed gmachem poselstwa 
S.H.S. w Sotji oddając honory wojskowe. Inne żąda 
ma zostały również wypełaioae. »d i „u;.

Napad bandycki na pociąg,
WIDNO, 9.11. Dnia 4 bm. pociąg osobowy 

zdążający do st. Budy, w odległości 6 kim. przed 
stacja został zatrzymany sygnałem alarmowym. 
Jednocześnie maszynista zauważył, że na torze 
leży kilkadziesiąt podkładów. Pociąg zatrzyma­
no. Na parowóz skoczyło 6 uzbrojonych ban­
dytów, którzy steryrozywali maszynistą i resztę 
służby kolejowej, rozkazując położyć (się na zie­
mię i oczekiwać wystrzału, po którym dopiero 
wolno im będzie się podnieść. Pociąg otoczyło 
około 60 bandytów, którzy rozkazali pasażerom 
Wysiąść z pociągu i kolejno rewidowali wszyst 
kich. Wszystkie pieniądze pasażerom odebrano 
Zrabowano również wagon bagażowy. Konduk 
tora. który nie chciał wskazać cenniejszych 
sztuk bagaży pobito do krwi. Zarządzono pościg 
ca banda rabusiów. I

Fałszywa denuncjacja.
W pismach ósemkowych prawie jednocześnie u 

kazał się komunikat następującej (treści:
Donoszą o niesłychanym fakcie., że w takim mo 

puencie wojewoda łódzki odmawia ochrony poiicyj 
jnej i wojskowej, chcący pi pracować obywatelom, Uo 
jnacząc. że to sprzeciwiałoby się konstytucyjnej woł 
ności strajków! Jeżeli to jest prawdą, w co poprostg 
trudno uwierzyć, to mamy do czynienia z pomiesza 
niem zmysłów, z całkowitą niepoczytalnością, albo ze 
zbrodniczem i zdradzieckiem współdziałaniem z roz 
bijaczami państwa ze strony wysokiego przedstawicie 
la władzy państwowej. 1 dlatego zapytujemy pana m in. 
spraw wewn. — czy to jest prawdą.' a jeżeli tak -—dla 
czego w 24 godzin najdalej tejn pan pył jeszcze woje 
wc/Ją i to> w robotniczym ośrodku?

Tolerowanie takiego wojewody byłoby braniem na 
siebie współodpowiedzialności ze zdradziecką bezczyn 
uością władzy w groźnym momencie walki z wrogami 
państwa“.

Z powodu tego komunikatu pisma łódzkie os|ro 
jrystępują przeciwko denuncjantom nazywając go po 
tworną plotką. Tylko taktowi władz działających pod 
bezpośrednim kierownictwem województwa opinja pu 
bliczna w £odzi przypisuje zasługę, że strajk łódzki 
miał przebieg spokojny i że nigdy nie doszło do 
zakłócenia porządku publicznego. P,.. Wojewoda fódz 
ki, czytamy dalej, obfony nie potrzebuje. Był tajm ua 
miejscu pełnomocnik ministra spraw wewn. p. Bo 
ŻZęckj i sam kontrolował wszelkie zarządzenia władz.

.podkreślić tylko należy, że niektórym ludziom, 
należącym do stronnictw narodowych przewraca się 
w głowie i chcą czynnie wykonywać" władzę, która 
należy do Rządu.

Rowlarzanie i  drukowanie podobnych plotek i 
insynuacji zamiast umacniać podrywa coraz bardziej 
powagę rządu. A czyn podobny ze strony prasy, więk 
szóści' jest więcej jak karygodny* . . s i ,

KRONIKA.
Miejscowa.

— Z a r z ą d  I*. O. W. w  K a l is z u  prosi 
członków o zebranie się w dniu 10 b. m. t. j. w 
sobotę o godz. 8 trzy kwadranse na dziewiątą 
przed domem Aft 1 przy Alei Józefiny w celu uda­
nia się wraz z sztandarem na nabożeństwo do 
kościoła O. O. Franciszkanów.

— ZE STRAŻY OGNIOWEJ.
Pogrzeb zmarłego ostatniego członka-założy 

cicla Kaliskiej Straży, ogniowej ochotniczej, 
ś. p. Gustawa Rudolpha odbędzie się w niedzie­
lę dn. 11 bm., o godz. 3 po poł.

W celu oddania ostatniej posługi zmarłemu 
sen jorowi, komendant wzywa wszystkich człon­
ków  ̂Straży do stawienia się w pełnym uniformie 
w gmachu strażackim na pół godziny przed po-* 
grzebem. ; .

Jednocześnie Zarząd Straży Kaliskiej prosi 
Straże ogniowe okoliczne o łaskawe wysianie de 
łegacji na pogrzeb ś. p. G. Rudolpha, który był 
najstarszym strażakiem-ochotnikiem w Polsce.

— ZGON STRAŻAKA’.
W dniu 7 bm. zmarł w Kaliszu ś. p. Tuljan 

Aulic.h. członek oddziału sen jorów Kaliskiej Slra- 
ży ogniowej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm., o 
godz 13 i pół pop. na cmentarz miejscowy. Zbiór­
ka strażaków; na pół godziny przed pogrzebem.

— STREJK PIEKARZY.
Od piątku zastrejkowali piekarze i piekarnie 

w śródmieściu zostały zamknięte. W piekarniach 
na Ogrodach i przedmieściach chleb wypiekano 
i sprzedawano po wyznaczonej przez KomiteJ. 
walki z drożyzną cenie.

. -  ŻĄDAĆ CENNIKÓW.
Ostatnie zarządzenie władz, dotyczące bez 

względnego wywieszania cenników, dotknęło 
niesumiennych sklepikarzy, którzy starają się 
wszelkimi siłami ominąć krępujące rozporządze­
nie.

Niektóre cenniki wypełniane są drobnem 
pismem i Wywieszane w takich miejscach, iż 
kupujący niema możności sprawdzenia cen, gdy 
zaś ktokolwiek żąda okazania cennika, kupiec 
oświadcza, iż jest on przybity do ściany i nie 
można igo zdjąć.

Są to nieuczciwe wybiegi i obowiązkiem kaz 
dego jest żądać okazania cennika, w razie zaś 
odmowy, zawiadomić o tern magistrat lub policję

— JEDNA ZAPAŁKA KOSZTUJE DZIS 
POWYŻEJ DWUSTU MAREK.

Obliczono, iż przy, cenie obecnej 10.000 in. 
za pudełeczko zapałek jedna jedyna zapałka 
kosztuje powyżej 200 ink. Nadwyżka pochodzi 
stąd, iż z pomiędzy 50 sztuk znajdujących się w 
pudełku około dwóch sztuk bywa niezdolnych 
do użytku. Puszczono też w ruch paczki zawiera 
jące połowę tej ilości sprzedawane o połowę 
taniej co bynajmniej, nie rozstrzyga znikomej) 
wartości marki polskiej.

— O ZO£D DLA SZEREGOWYCH.
Wskutek zaszłej omyłki w okólniku Min. Skarbu 

podwyższono od 20 października, o 62 proc. Wobec 
tego należytości |e były niższe orf pobieranych po 
przednio. Min. Skarbu sprostowało omyjkę a należy 
tości wyrównano. \  i

-  TERMIN WYMIANY Z£OTYCH BON O W SE  
RJl B.

Wszyscy posiadający bony złote serji I-B mogą 
zamieniać bony te tta bony serji I-C do dnia 10 Ii 
stopada włącznie. Ro tym terminie mogą otrzymać 
równoważnik w markach polskich po kursie 232,500 
mkp. przyznanym dla serji I-B .niezależnie jur od 
nowego kursu dla bonów serji C. który, będzie po 
,10 listopada ogłoszony.

-  O OBNIŻENIE PODATKU WĘGLOWEGO.
Obecnie jest w przygotowaniu projekt obniżenia 

podatku węglowego. Chodzi jednak o przeprowadzenie 
tego w taki sposób. aby pańsljwo nie poniosło straty. 
Bowiem według ustawy podatek len płatny jest o  
statniego dnia następnego miesiąca, co , Łtśeiwic rów 
na się 6-cio tygodniowemu kredytowi W każdym jed 
nak razie sprawa obniżenia podatku węglowego jest 
jedną z aktualnych prac Min. P,rzepu i Handlu w po 
rozumieniu z Mm. Skarbu.

-  SENATOROWIE W OBRONIE PRZEMYSfiU- 
ZABAWKARSKIEGO.

Pragnąc dopomódz zagrożonemu konkurencją ni* 
miecką polskiemu przemysłowi zabawkarskie/nu zwró 
eiła się do ministra przemysłu i handlu grupa senate 
rów z zapytaniem czy gotów jest poczynić odpowie# 
nie kroki dające przemysłowi zabawkarskiejnu w Pbf 
see należytą opiekę. W związku z tym senatorowie o- 
projektują zamknięcie importu na obce zabawki łub 
ustanowienie wysokiego cla.

-  PODWYŻSZENIE CENY PAPIERU GAZE 
TOW EGO.

Jak się dowiadujemy papier gazetowy znowu pod 
skoczył z 72D miijonów za wagon na 1 mil jard ,11 
miljonów 750 tys. mk.

G dyby ceny pism szły równolegle z kozstami pro 
dukcji jak to się dzieje w każdej dziedzinie przemy 
siu., gazeta musiałaby dziś kosztować conajmniej 50 
lye / mk.

-  ,.SWIAt ILUSTROWANY". Nowy numer. * 
,.Świata Ilustrowanego“ zawiera szereg aktualnych ilu 
stracji .Z pośród artykułów odznaczają się tak pod 
względem oryginalności jak humorystycznego zacię 
cia- Kronika' finansowa Koncert P.aderewskiego do 
góry nogami ( !!} i w. i.' Młodemu pismu, aczkolwiek 
o skromnych rozmiarach, lecz redagowanemu z tak 
żywym temperamentem, życzymy powodzenia. Redak 
cja i administracja „Świata Ilustrowanego" Warsza 
wa. Hortensja 7.

OBWIESZCZENIE
w  przedmiocie zaliczki na podatek majątkowy.

Ministerstwo Skarbu podaje do publicznej, 
wiadomości, że na zasadzie art. 32 ustawy d 
podatku majątkowym winni płatnicy ty tułem za­
liczki na poczet tego poda/ku w: cz«asie od 1U 
listopada do 10 grudnia 1923 r. uiścić be/, od-
dzielnych zawiadomień następujące kwoty

I. Podatnicy, płaćący od 150.000 mk. do 
000.000 mk. rocznie podatku gruntowego i podda­
nego (ustawia z dnia 15 czerwca 1923 roku Dr. 
U. R. P. Nr. 65, poz. 1505) — jednokrotną pełną 
kwotę tych podatków, przypadającą za Uszepot 
rocze 1923 r., płacfccy od 600.000(mk. do ]0000W> 
marek— dwukrotną. płacący zas ponad 10U0UW 
marek — trzykrotilą kwotę, w ten sam sposób
obliczoną. , , _

II. Podatnicy podatku przemysłowego: dwu 
krotną pełną kwotę podatku przemysłowego, 
przypadającego za 1 półrocze 1923 r. od przed­
siębiorstw przemysłowych pierwszych szesciu 
kategorji i przedsiębiorstw* handlowych pierw­
szych dwóch kategorji, oraz jednokrotny pełną 
kwotę od sąmodzielnych wolnych zajęć zawc^ 
dowych. od przedsiębiorstw przemysłowych VII 
kategorji i przedsiębiorstw handlowy cii III ka­
tegorji.

Nakazy płatnicze względnie indywidualne 
wezwania nie będą wysyłane.

O "wysokości zaliczki mogą się płatnicy po 
informować z list płatników, które będą wyłozo 
•ne do publicznego przejrzenia w zarządach 
•gminnych (Magistratach). Osoby prawne, ^po­
wiązane do publicznego składania sprawozdań,
o ile chodzi o zaliczkę z tytułu wielokrotności 
podatku przemysłowego, mogą o wysokości tej 
że zaliczki zasięgn/ąć wiadomości we właściwych 
Izbach Skarbowych.

'Zaliczkę należy wlacać jedynie w kasach 
skarbowych, bądź bezpośrednio, bądź też za po­
średnictwem Pocztowej Kasy Oszczędności.

Odwołań od obliczenia zaliczki ustawa nic 
przewiduje.

Kwoty, zaliczki, nie wpłacone w powyższym 
terminie będą, ściągnięte przymusowo wraz R 
karami za zwłokę oraz kosztami egzckucyjnemi,, 
określone/ni w ustawie z dnia 9 marca 1923 
o karach za zwłokę i kosztach egzekucyjnych.
(Dz U. R P. Nr. 31 poz, 189):

MINISTERSTWO SKARBU-
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Wódz o swoich żołnierzach.
W krótkim odstępie czasu pa pierwszej, ujrzała 

światło dzienne druga, publikacja Piłsudskiego. \V 
pierwszej składając hołd pamięci przyjaciela, wysnuł 
przedziwny program^ swej pracy twórczej, w dru 
giej która jest rycerskiem uczczeniem (towarzyszy bo 
jów ukochanych przyjaciół serca, rzucił przyczynek 
dla tego programu. ł\rzyczynek_ może za słabo po 
wiedziane. Czyn Piłsudskiego kryje w sobie myśl 
jego, a myśl ta  jest skrystalizowaniem programu je 
go twórczej pracy. Działanie jego nie jest przyczyn 
kowe. w każdym czynie wyraża się on cały. I od 
czyt. który we Lwowie wygłosił na temat wartości 
żołnierza Iegjonówv nie jest tyłką wiązanką z boles 
anej. lecz ofogiej przeszłości .Mieści się w nim coś 
więcej, znajdujemy w n im  myśl marszałka, rozwi 
pięcie jego programu wychowawczego.

Czym jest dla Piłsudskiego ów żołnierz legjonów? 
jflfie jest to byle jaki rekrut, kanoneofutfer, fślepa ma 
pa żołdacka. Legjony miały być szkołą wzorową wy 
chowania charakteru polaka, w którejby się jego naj 
.wolniejsze zaieity odkryły i rozwinęły,, wady i pfrzy, 
wary wytępiły i legjonista miał być wzorem! i idea 
tern dla innych, owym rycerzem, w którylmby się wy 
raziło i wypowiedziało to. co w P[oIsce najlepsze, naj 
szlachetniejsze. Jeżeli zaś legjony miały być taką 
przedziwną szkołą, to trzeb3 było wykazać światu, że 
tak było. trzeba było mu opowiedzieć o ,,w a rto śc i żof 
nierza legjonów“^ stwierdzić zalety nie tylko żołnie 
rza. ade i  człowieka. ,

Stącf ta siła przekonania, która bije z odczytu PJ.I 
sudskiego. Nie tylko on  kocha swego żołnierza, jako 
swego towarzysza^ jako serdecznego przyjaciela, ale 
niezachwianie jest z niego dumny., jako z potwierdzę 
n i3 swego życia postawił. ' v , ,

Żołnierz ten był człowiekiem niezwykłej wiary. 
Byliśmy wojskiem polskiem w 1914 r., ,a tqm  samem 

stosunku do swego narodu nowatorami1' Pjrzeciwko so 
bie mieć wszystko, za sobą tylko gorącą, nie poddają 
ot się zniechęceniu i gnuśności wiarę w siebiie. Był pe 
wien siebie_ pewien słuszności tego, co ma ptworzyć. 
Ta wiara rodziła w owym żoołnierzu ów osobliwy hu 
mor, bujną wesołość. A był on prócz tego bardzo 
młody. Plpsiadal więc tę ważną cechę, jaką jest „U 
miejętnośc wydobycia ze siebie wysiłków większych, 
niż przeciętne wysiłki człowieka^ większej n iż prze 
ciętna energja."

Radosny człowiek umie łwoyzyć rzeczy niezwykłe. 
Chłopięca radość entuzjasty -  Strzelca w roku 1914 
stworzyła czyn polski, umożliwiła powstanie arm ji poi 
skiej. A armja ta  tworzyła się w warunkach jaknaj 
gorszych: nie miała ekwipunku, broni, u rządz en..mi a 
la mnóstwo wrogowi i  obojętność społeczeństwa. Zol 
nierz jej jednak śmiał się z trudności z jakąś dzie 
cięcą brawurą odrzucał je od siebie. Nie rozumiał, 
co znaczy porażka, panika, ucieczka, Z rozśmianerni 
oczyma szedł do walki. Nie było W! n im  smutku śmier 
ci i dlatego też siewca zniszczenia miaf radość życia. 
Tworzył życie^ tworzył Pjolskę, a w. niej nowy łaff. 
Wszystko tu było twórcze bujne, jak ów młody pęd 
rum wiosennej*. ,

Z wiary w siebie płynęła radość, towarzyszyła 
iei. duma i  buta. Piłsudski wspomina pewien obraz 
Kossaka z namalowanym na nim Iegjonistą. Artysta 
uchwycił wyraz twarzy żołnierza, który by ł wyrazem 
twarzy każdego z tych „chłopców7". Było w niej (lwa 
rzy) widoczne podobieństwo do wyrazu twarzy i  o  
«zu_ jakie codziennie spotykałem u moich żołnierzy. 
Oczy niewinnego dziecka młodzieńca oczy, które ży 
*ia nie znają. W tych oczach widoczny już b y ł jed 
nak zimny stalowy odblask woli. stanowczości decy

zj» — znamię przedwczesnego wydobycia z duszy 
,wartości żołnierskiej. t

Duma tegjonisty była tak świeżą i młodzieńczą! 
Ileż mówiły te wszystkie drobiazgi |,o szykanowanie 
oficerów austriackich w postaci niesalutowania im, 
owa pogarda, dla obcych odznaczeń. Tylko prawdziwa 
młodzież zdobywa się na taką brawurę, na jaką zdo 
bywali się legjoniści. ,Krzyczeć trzeba było na nich, 
aby się nie narażali tak głupio na strzały. Była to cie 
kawośc człowieka^ szukającego nowych doświadczeń 
i  prowadziła ona do najbezsensowniejszych rzeczy, ‘ 
przeczących instynktowi samozachowaw.zemu.

Młodość tego żołnierza była nie tylko z powodu 
lat młodych. Wiemy, że ogarniała ona i starszych 
wiekiem. Przenikała ona wszystkich,, wyciskała swe 
piętno na zbiorowej organizacji leg-onów. Była to 
młodość twórczości sięgającej po nowe zrealizowanie, 
młodość — twórczy rumak siły żywiotnej. I dlatego' 
legjonista był dziecięcy, dlatego był pełen młodzicń 
czego uroku ze sprzęgł, go, związał w gromadę bujny 
potok zbiorowy entuzjazm do działania nowego od  
tniennego old tego. co jest. I nie każdy mógł jść da 
legjonów. Duszom oschłym, ludziom bez Wiary do 
stęp tam był utrudniony. Choć i wtedy nieraz pod 
wpływem ogólnej atmosfery ulegali tam przemianie. 
Było to dziwne wojsko „wesołe Wojsko", jak powiada 
ły wiejskie baby.

1 zołnierz ten zdołał ppociągać innych, zdołał 
swym niefrasobliwym, a tak pełnym godności Im 
morem, swem radosnem samozaparciem się, przełamać 
obręcz nieufności do siebie. Piłsudski mówi, że naj 
pierw odezwały się — sztuka i kobieta. Tyle było tw ór 
czego w legjonach.. że musiały one pociągnąć świat 
twórczości. „Im większy wysiłek, im większa pracą 
ducha ludzkiego, tern silniej szuka poezja i fcztuka c/i a 
Swe? twórczości motywów z tego nikczemnego ży 
cia". Legjony stworzyły swą Iegenjdę,. swą poezję i 
swoją pieśń. Szli tam artyści f  stapiali swe wysiłki 
w zbiorowym wj'siłku całej gromady. Kto stworzył 
pieśni legjonowe — nie wiemy, każdy brał w nich*u 
dział i wszyscy razem. Wypowiedział się w nich czyn 
wspólny,.twórczość wspólna.

f odczuta piękno i '  urok legjonów kobieta. Pył 
sudski pięknie składa hołd kobiecie^ tym, które ,,od 
czuify silnie piękno życia _ odczuły tę przekorę legu 
nową., która poszła wbrew całemu światu, która szła 

.przebojem przeciw własnemu społeczeństwu" Są rze 
czy. których rozum nie dosięgnie, nie dostrzeże, , 
„szkiełko mędrca", rzeczy, które poznaje się sercem. 
Czynu legjonów długo uzasadnić rozumowo nie mo 
żna było. nie umieli go uzasadnić legjoniści, poszli, 
bo wiedzieli że iść powinni, ot.... poprostu! Bardzo 
głęboko ujął P,ilsudski ów stosunek kobiety do spra 
wy legunowej.

Jeżeli można mówić o pooezji legjonów, to 
doprawdy jakże ważną dla jej zrozumienia, ileż nam 
o niej mówi — owa maleńka broszurka Piłsudskiego, 
do wszystkich ona może przemówi, ale przemówi do 
tych „którzy bądź co bądź są  najlepszymi w Ppisce.

A. H . -------

Wychodźcy hędą otrzymywać przekazy pie­
niężne z Ameryki w dolarach amerykańskich.

Jak się dowiadujemy z miarodajnego żró 
dła, w najbliższych dniach Ministerstwo Skarbu 
udzieli linjom okrętowym prawa wypłaty prze­
kazów7: amerykańskich, nadsyłanych z Ameryki 
dla wychodźców, w dolarach amerykańskich.

Jak wiadomo, dotychczas wobec istnieją­
cych ograniczeń, większość emigrantów otrzy­

mywała przysłane z Ameryki pieniądze y* mar­
kach polskich za pośrednictwem miejsaowi^ch 
banków.

Ministerstwo Skarbu, które już niektórym 
instytucjom udzieliło poprzednio prawa wypła­
ty, wychodźcom efektywnych dolarów amery­
kańskich, obecnie postanowiło prawi tych udzie­
lić .wszystkim zainteresowanym instytucjom.

Powyższy krok Ministerstwa Skarbu powi 
tany będzie niewątpliwie ze strony wychodźców 
z wielkiem zadowoleniem.

Ze swej strony nie wątpimy, że powyższe 
rozporządzenie wpłynie dodatnio na zwiększe­
nie się ilości przekazów pieniężnych z Ameryki 
dla wychodźców, którzy obecnie już posiadać 
będą dostateczne gwarancje, zabezpieczające ich 
ód ponoszenia jakichkolwiekbądź strat, wyni­
kających dotychczas z deprecjacji naszego zna­
ku obiegowego.

Należy się spieszyć z wykopem patentów 
akcyzowych.

Jak się. dowiadujemy z Urzędu Akcyz i 
Monopolów państwowych w Łodzi patenty ak­
cyzowe na zakłady na rok przy szły winny być 
wykupione przed 1 stycznia 1924 r. gdyż w. 
przeciwnym wypadku wszystkim tym, którzy nie 
wykupią w nakazanym terminie patentów grożą 
surowe kary według ustawy karno-skarbowej.

W związku z ostatniemi zarządzeniami Min. 
Skarbu mającemi na celu zabezpieczenie skarbu 
przed stratami wynikającemi z tieyvaluacji m ar­
ki polskiej, otrzymały wszystkie izby skarbowe 
szczegółowe instrukcje najściślejszego dotrzy­
mywania terminów płatności.

Kary za opóźnienia zostały bardzo wydatnie 
podniesione i lak: np. kary z dnia 1 listopada 
rb. powiększone zostały do 10000 razy.

Co się tyczy właścicieli piwiarń, to winnj 
oni otrzymać od Komisarza Rządu lub odnśnych 
starostw, koncesje na piwiarnie, bez okazania 
których Urząd Akcyz nie będzie wydawał no­
wych patentów.

Również właściciele zakładów ze sprzedażą 
trunków nie otrzymają patentów na rok przy 
szłyvo ile lokale ich nie odpowiadają warunkom 
ustawy sejmowej o ograniczeniach w sprzedaży 
trunków. Wyjątek stanowią ci właściciele, któ 
rzy wykażą się uzyskanemi w komisjach powia­
towych i miejskich pisemnemi pozwoleniami na 
dalsze pozostawienie swych zakładów w takich 
lokalach.

Pozwolenia te należy dołączyć do podań 
składanych w Urzędzie Akcyzowym.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
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K U R Y E R  POLSKI
z  M ilw a u k ee , W is.

Najstarszy Polski Dziennik w Stanach Zjednoczonych 
P ism o  n ie  s łu ż ą c e  ż a d n e j  p a r tj i, a  ty lk o  i w y ­
łą c z n ie  p ra w d z ie^ ip n tereso m  n a ro d u  p o lsk ie g o .

Z Kuryera najlepiej dowiedzieć sie można co się dzieje 
w Ameryce i na całym świecie.

Wiadomości podajemy f, dokładnie, z pewnych źródeł i 
tylko w świetle prawdy.

Kuryer jest najlepszym środkiem wyszukania osób w 
Ameryce.

Ogłoszenia poszukiwań przyjmujemy za skromną opłatą 
Bliższych informacji co do prenumeraty i ogłoszeń

udzieli: P A R ,  Polska Agencja Reklamy, P O Z N A Ń .

K a sz e l, c h r y p ę , d u s z ­
n o ś ć , usuwają oryginalne 
„ P a s ty lk i b e lg ijs k ie "
( z  m a r k ą  k o g u t )  a  l a  V o ld a  
b e z  g u m y .  Sprzedają apt. I skłii? iptnz. 
Apteka A. Gąseekiego w Warszawie.

KLOCE DĘBOWE
i całe drzewostany dębiny kupuje w każdej ilości

B. Bystrzycki Tow. Ake*
2197 POZNAŃ, ul. M atejk i 4 7 .

O k a z y jn ie  d o  sp rz e d a n ia .
kasa ogniotrwała

Wiadomość: Zakład Jubilerski 
B-ci Kronenberg, ul. Wrocławs­
ka Nfi 25. 2185

Skradziono
dwa weksle in blanco wysta- 
woiony przez Wacława Sikors­
kiego w dniu 26-go Września 
1923 roku na sumę każdy po 
cztery miljony marek. Ostrze­
ga się przed nabyciem tako­
wych. 1175

Zginął paszport!
wydany przez magistrat m. Ka­
lisza oraz k s ią ż k a  w o js k o ­
w a  wydana przez PKU. w Ka­
liszu także los Loterji Państwo­
wej to wszystko na i m i ę  
Moryca Praszkiera rocz. 1885

- A  G R O N O M
młody, energiczny z wykształceniem fachowem akademic­
kie m, żonaty, z praktyką rolną w poznańskiem i Pomorzu 
obecnie na wyższym stanowisku w Instytucji rolniczej przyj­
mie od 1. I 1924 r. lub wcześniej administrację poręczającą 
mniejszego lub samodzielny zarząd większego majątku ewen­
tualnie pod ogólną dyspozycję właściciela. Powołać się mo- 
żę na poważne referencje. Bliższych wiadomości udzielić mo­
gę: p. K. Zieliński, Turek - Rynek woj. Łódzkie. Zgłoszenia 
z podaniem warunków przyjmuje: J. Kłopotowski, Grudziądz, 
Budkiewicza 25 II p. Pomorze, 2199

Z powodu wyjazdu sprzedam 2155

gabinet sypialnie, buchnie
oraz DYWANY. 

Kalisz, Sąd Okręgowy —  SKRUDZ1ŃSKA.

Z g i n ą ł  p o r t f e l  Sumę hipoteczną rublową
z 4000.000 marek oraz z do­
wodami wydanemi przez Magi­
strat m. Kalisza na imię Hen­

ryka Bigeleisena. 
Łaskawy znalazca zechce za 
wysokim wynagrodzeniem od- 
ineść na Browarną 3. 2203

oraz
Oferty z podaniem os­

tatecznych warunków adr: 
Warszawa Vienna 26, m. 8. 
„A. K.“ 2192
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